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CENA PRENUMERATY: 


zł 420 

4:60 

4 bO 

6:50 

Gena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski 


20 grasz 
groszy 
na prowincjonalnych dworcach 

r 24 gr. 

Bedakoja £ Administracja: 

Lwów, Sykstuska 21. 


Telef. w dzień Nr, 24 — od godz. 
10 wieczór drukarnia 496. 


We Lwowie miesięcznie 
s dostawą do domu. . , 
na prowincji . . 
18 granicą 


2) 
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Rząd przeciw podwyżce płac pracowników państw. 


Sfanewisko klubów sejmowych wobec prowizorjum budżeć. 


P. P. S. domaga się poprawy bytu pracowników państwowych, 


WARSZAWA, 21. września. (Tel. wł.). | 


Dzisiaj szereg klubów naradzało się w Sej- |lem ostatecznego ustalenia swego stosunku | 
że Polska zawsze uważała się za najbardziej 


mic nad swym stosunkiem do glosowania 
nad prowizorjum budżetowem. 
KLUBFTP" P.' S. 
uchwalił głosować za prowizorjum, jako za 
koniecznością państwową. Klub wypowie- 
dział się w swej rezolucji przeciw polityce 
min. klarnera i Kwiatkowskiego, która mie 
polepszyła stosunków gospodarczych 1 do- 
prowadziła do wzrostu drożyzny. 
Rezolucja domaga się przeprowadzenia 
ankiety o kosztach produkcji, oraz 
PODWYŻSZENIA PENSJI URZĘDNIi- 
CZYCH 
o 10 proc. co obciąży budżet na przeciąg 
3 miesięcy sumą 27 miljonów zł. Jako po- 
krycie lego wydatku Z. P. P. S. proponuje 
energiczne ściąganie podatku majątkowego. 


Min. Zaleski o drogach do 


ERLIEN, 21. września. (Pat). Niedzielna | 
wieczorna „Germania* zamieszcza wywiad | 
swcgo korespondenta genewskiego z minie | 
strem Zaleskim. w którym ten ostatni wyra- 
ził zadowolenie z przebiegu wyborów do Ra- 
dy Ligi. Minister Zaleski zwrócił specjalną 
uwagę na lo. że Polska nie została wybrana | 
do Rady jako przeciwwaga w stosunku do 
którcgokolwiek z mocarstw, przeciwnie wy- 
bór jej zmierza do przyjaznej współpracy z 
wszystkimi innymi państwami zasiadającymi 
w ladzie. Myślą przewodnią polilyki pol- 
skic} nie może być praca przeciw innemu 
mocarslwu. Przeciwnie 
WSPÓŁPRACA Z NIEMCAMI. 

Przynależność do Rady nietylko daje prawa, 
ale nakłada równocześnie odpowiedzialność. 
Minister wypowiada przekonanie, że również 
Niemcy podzielają to stanowisko. Myśl po- 
kojowej współpracy kierowała wszystkimi 
krokami Ligi Narodów w ostatnim miesiącu. 


porozumienia polsko-niemieck 


N. P. R. odbędzie swoje posiedzenie ce- 


do rządu. w czwartek. Wśród enpcerowców! 
daje się odczuwać nastrój opozycyjny. 

Piast nie określił jeszcze swego stano- 
wiska, ale prawdopoilobnie głosować będzie 
za prowizocjum. 

Wyzwolenie głosować będzie za prowi- 
zorjum. 

Przeciw prowizorjum głosować będą en- 
decy. Chadecja głosować będzie za budże- 
tem [ersując swój wniosek przeciw mini- 
sirom Sujkowskiemu i Mlodzianowskiemu. 
Wniosck ten ma podobno zapewnione popar- 
Bić wdacji, CH N. N. POR. j_ PiRALA. 

Żydzi przy głosowaniu nad prowizorjum 
wstrzymają się od głosowania. Zgłoszą oni 
swój odrębny wniosck przeciw min. Sujkow- 
skiemu. 


miupikacyjnych na terytorjum korytarza, od- 
powiedział on. że ruch Iranzytowy na Pomo- 
rzu funkcjonuje bardzo dobrze, nie mniej 
jednak kazdy wniosek w tym kierunku chę'- 
nie rozpatrzy, W sprawie tej, mówił minister 
nie rozstrzygam naturalnie sam, gdyż należy 
ona do ministra koleji. Jestem zasadniczo 


zwolennikiem jak najdalej idących ułatwień I 
J J J c) 


komunikacyjnych. Na pytanie czy nie można 
by zastąpić systemu plombowania wozów ja- 
kimś innym bardziej iudzkim syslemaem. 
odpowiedział minister, że jest to kwestja na- 
tury technicznej, ale o ile jakieś ułatwienie 
jest możliwe. to zostanie ono przez nas przy- 
chylnie rozpatrzone. 

Zapytany. jak wyobraża sobie 

POŁOŻENIE GOSPODARCZE 1 CEL- . 

NE OBU PAŃSTW, 

odpowiedział pan minister, że oddawna był 
zwolennikiem wolnego handlu i jest przeko- 
nany. że separalyzm ekonomiczny grasu ją- 


Na pytanie czy wynik wyborów wipłynie icy obecnie w Europie i fakl, że poszczegól- 


na stosunki wzajemne między Polską a Niem 
cami odpowiedział minister, że już w naj- 
bliższych dniach zostaną wznowione nie- 
miecko - polskie rokowania handlowie. Mi- 
mo szeregu trudności minister jest zdania, 
że dadzą się one przezwyciężyć. 

— Czy pan minister nie uważa za ko- 
nicczne wprowadzenie pewnych ułatwień ko- 


ne pańslwa odgraniczają się od innych po 
większej części winne Są wielu nieszczę- 
ściom w Europie. Naiwiększą trudność sta- 
nowi kwestja. kto ma zacząć burzyć mury 
celne. Nikt nie chce być pierwszym z obawy, 
inni nie pójdą za jego przykładem . że on 
następnie będzie skompromitowany 1 w dos 
datku poniesie jeszcze stratę. Polska zasad- 


| niczo rfowitałaby i tego rodzaju międzynaro- 
|dowe umowy jak naprzykład stanowiący o- 
|bccnie przedmiol rokowań trust stalowy 
jakkolwiek minister nić wie, jak się odniesie 
do karlelu żelaznego polski przemysł. 

Pod koniec przypomniał pan minister, 


wysuniętego eksponenta kultury zachodniej 
na wschodnich rubieżach, że wiążą ją z 
Nicmcami węzły wspólnej cywilizacji a re- 
ligja katolicka wiąże ją z wielką częścią 
| narodu niemieckiego. 

Jeżeli obuslronnie uświadomimy sob.e 


í 
pon pec istnienie tego faktu głęboko zakorze- 


nionej solidarności to wywrze to korzystny, 
wpiyw na wzajemne zbliżenie obu krajów. 

Od siebie. dodaje „Germania“, że wy- 
wiad ministra Zaleskiego odznaczał się 1 tym 
razem umiarem zrozumiałym ze względu na 
obceny kurs polityki wewnętrznej w Polsce. 
MEJ EEE TEZA RECEEWYYESDC OPT | 


| Zjazdy dyplomatów sowieckich. 


BERLIN, 21. 9. (Pat... Telegrephen Union dowia- 
duje się ze źródła dobrze poinformowaaego, że Czi- 
EG nosi się z zamiarem powołania w najbliższym 


czasie sowieckich ambasadorów i posłów zagranicz- 
inych do Moskwy w celu omówienia z nini spraw 
związanych z nową orjeatacją polityczną, powsiałą 
| wobec przyjęcia Niemiec do Ligi Narodów. Ma się 
także odbyć w Pekinie pod kierownictwem s.k«retal- 
rza tetutejszej ambasady Sołowjewa zjazd konsulów 
sowieckich na terenie chińskim, który ma! dostarczyć 
rządowi sowieckiemu niaterjału do rozpatrzenia spra- 
wy Gaiszej pojityki sowieckiej ne! dalekim wschodzie. 
SANES AA S LUSIA IDO 


= ca 
Traktat włoska rumuński. 

WIEDEŃ, 21. 9. (Pat). „N. Wiener Tageblatu' do- 
nosi z Bukaresztu: dzienniki komentują rumuńsko 
włoski iraktat przyjaźni, zaznaczając, że gen. Ave- 
rescu prosił Mussoliniego o podjęcie pośrednictwa w 
kwestji spornej między Rumunją a Sowietami. Poseł 
włoski w Moskwie poinformował już komisarza ludo- 
wego do spraw zagraricznych o zamiarze Mussoliniego 
interwenjowania na rzecz Rumunji. Cziczerin przedsta- 
wi? Mussoliniemu żądania Rosji, dotyczące między in* 
nymi zneuiralizowałkia Dniestru i obustronnego wy- 
cofanie wojsk na 10 kim. od granicy. Nie jest wykju- 
czone, że jeszcze w ciągu tei jesieni nastąpi spotketie 
między Cziczerinem, a gen. Averescu. 
EYE EC FRA PCC POBRANE WATERGATE ROZ 


KANDYDAT NA MIN. ROBÓT PUBLICZNYCH. 
WARSZAWA, 21. 9. (RW). Rozeszły się tu po- 
głoski, że następcą mizstre robót publicznych p. Bro- 
niewskiego ma zostać inż. Matakiewicz, profesor Po- 
techniki we Lwowie. 
—M=Ż | "IMRE 
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Możliwości współpracy Niemiec z Polską | 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Głos wybitnego socjalisty niemieckiego. 


Ganewski korespondent „Kurjera Warszawskiego“ 
podaje rozmowę z posłem socjalistycznym tow. Breit- 
scheidem, delegatem nizmieckim w Lidze Narodów. 

Tow. Brci scheid ;,oświadczył: 

Konieczność wekoncyljacji polsko- niemieckiej le- 
ży w interesie nie tylko obu krajów, lecz także Eu- 
roty. Należy zilkwidować sporne sprawy, należy za- 
wrzceć traktat handlowy, uwzgjędniwszy jednocześnie 
uregulowanie spraw takich jak mniejszości narodowe, 
likwidacja dóbr, zagadnienia robotnicze ii t. d. Przy 
wzajemnej dobrej woii możne żywić dajeko idące na- 
dzieje co do skuteczności ścisłej współpracy i stałe- 
go kontaktu wolsko- niemizckiego w Rałizie Ligi. Przy 
wzajemnen: uwzględnieniu inreresów każdego kraju 
nie trudne będzie znaleźć formę porozumienie: we 
wszystkich spornych sprawach. 

Na zapytanie korespondenta „Kurjera* czy Niem- 
cy ostatecznie zgadzają się na granice poznańskiego 
i Górnego Śląska, a czynią rezerwy wyłącznie w spra- 
wie kurytarza gdańskiego, Breitscheid oświadczył: 

Cała granica poisko- niemiecka pozostawia wiele 
JEN" | 


; do życzenia, ale rozmowy na ten temat nie są kwestją 


aktualną, łecz sprawą mniej jub więcej dalekiej przy- 
szłości. Na raziz należy ulepszyć komunikację w kury- 
tarzu gdaiskim, znieść paszporty, wagony -piombo- 
waare i t. d. które niepotrzebnie irytują ludność niz- 
miecką. Breitscheid niejednokrotnie przejeżdżał przez 
kurytarz i stwierdza, że władzom polskim nic za- 
rzucić nie można. 

W da'szym ciągu rozmowy dejega: niemiecki o0- 
świadczył, iż celem nawiązania jak najprędzej bezpo- 
średniego kontaktu między pafriamentami obu krajów 
nie czekając żadnego zaproszenia, Breitscheid uda- 
je się w październiku do Warszawy, aby zwiedzić Pol- 
skę, której dotychczas nie zna, i nawiązac rozmowy 
bezęośrednie, które uważał za najpilniejsze, gdyż naj- 
skuteczniejsze. 

W końcu Breitscheid oświadczył, że Niemcy gło- 
sowały za wejściem Polski do Rady, oraz za manda- 
tem trzyletnim. Z tego ostatniego oświadczenia wyni- 
kałoby, że Niemcu głosowały przeciw prawu Polski 
do ponownej 'wybieralności. 
+2 GRAREWEMAIBCŚ AGE 0 


Raport misji prof. Kemmerera. 


Prof. Adam Krzyżanowski przydziclony. 


przez rząd do misji amerykańskiej prof. Ke-ize 


«mmerera. udzielił o wynikach prac tej mi- 
sji następujących wyjaśnień: 

Misjwp rof. Kemmercera złożyła przed 
wyjazdem ministrowi skarbu swój raport 
w objętości kilkuset stron druku. Rząd Pol- 
ski. o ile mi wiadomo. ma zamiar w| krót- 
kim czasie ogłosić drukiem w jęz. polskim i 
angielskim ważniejsze części lego memor 
rjała. 

Raport ten uwzględnia szereg konkret- 
nych zagadnień gospodarczych — przyczem 
naczelne miejsce zajmuje memorjał prof. 
Kemmerera o stabilizacji złotego 1 reformie 
statutu Banku Polskiego. 

Naslępnie zostały zamieszczone referatyf 
prof. Lulza. który opracował coś w| rodza- 
ju podręcznika skarbowości na podstalwiie 
uslawodalwistwa polskiego, prof. Clark omó- 


| r w mw ea 


TRISTAN BERNHARD. 


(Ciąg dalszy). 

Wyłamałem zamek w sekrelarzyku, — 
gdzie w jednej z szuflad znalazłem dwa þan- 
knoty po 100 franków i.110 frankówi wl zło- 
cie. pozalem kilka. cennych przedmiotów: o- 
odobnych, łańcuch z korałów 1 wytarty pier- 


ścionek ślubny. — Te kawałk imoegły mnie 
zdradzić, zostawiłem je tedy, zabrawszy tylko 
pieniądze. 


W tejże chwili stara dama wydała ciche 
westchnienie. podobne do jęku. Gdzie mój 
nóż ? Rozglądając się, spostrzegłem na ma- 
łym stoliku broń, podobną do sztyletu o 
krótkiej, szerokiej klindze. Rękojeść była z 
ciężkiego metalu, wysadzona bogato klejno- 
tami. Ująłem ten sztylet i wbiłem gło leżącej 
w szyję. poczem, otarłszy go o dywan, scho- 
walem do kieszeni, ponieważ wydawał mi 
się bardzo cenny. 

Ostrożnie schodziłem po schodach. Na 
dole zgasiłem lampę. wdziałem kamizelkę 1 
surdut wiszący na poręczy i opuściłem 
dom. stąrannic zamkuąwszy drzwi. 

Na dworze .|wial lekki, chłodny wiatr, 
ulica była jeszcze całkiem pusta. Przesko- 
czylcm przez parkan i ruszylem w! kierun- 
ku Poissy. Zegar na stacji kolejowej wjska- 
zywał drugą czlerdzieści. — Najjwkześniejszy 
pociąg do Paryża odchodził dopiero o g. 
510. Zdecydowałem się iść piechotą do naj- 
bliższej stacji. przez co równocześnie — jak 
myślałem — -zalrę ślady za sobą. 

Zanim jednak wybrałem się w| drogę, 
zdjałcm jeszcze raz surdut i bluzkę i stwier- 
dziłem. że mam zakrwajwiosą koszulę, — 


. 


wił zagadnienia monopolójw państwowych, 
specejalnem uwzględnieniem gospodar- 
ki monopolu solnego. 

Bankier newyorski. p. Broderick, opra- 


Czy misja znalazła. że sytuacja finan- 
sowa Polski się poprajwiiła ? 

Misja wypowiedziała opinję, że przede- 
wszystkiem dodatnim objawem jest fakt — 
zrównolwłażenia budżetu — i to, że wre- 
szcie od 1 czerwca br. przestaliśmy emi- 
tować bilon. Misja sądzi, że, jeżeli Polska 
wy!rwia na swej drodze i jeżeli ustali swe 
stosunki polityczne, finansowe oraz walu- 
| Lowe. to wówczas nie zabraknie jej dostate- 
| cznych kredytów zagranicznych. 


Generał Malczewski. 


WARSZAWA, 21. 9. (AW). „Kurjer Warszawski” 
ogłasza wywiad z zwolnionym z więzienia w Wilnie 
gen. Maiczewskim. Gen. Mla,czewski oświadczył, że 
udaje się wpierw do Warszawy, a następnie do Gro- 
dna. „Odbyłem rozmowę z marszałkiem Piłsudskim, 
treści jej nie mogę jednak podat do wiadomości pu- 
blicznej*. Informacje prasy o tej rozmowie nie były 
ścisłe. Gen. Malczewski zamierza podać się o przenie- 
|jsienie w stan spoczynku, poczem osiędzie w Mato- 
polsce, Procesu oczekuje ze spokojem. 

e a CoE 


Żydzi w opazyeji dn rządu. 


WARSZAWA, 21. 9. (AW). Wczoraj przez caly 
idzień odbywały się obrady klubu żydowskiego. Refe- 
rat polityczny wygłosił prezes klubu pos. Hałrtgias, u- 
stosunkowując się opozycyjnie do obecnego rządu. 
i Pos. Hariglas stwierdził, że rząd mic nie uczynił dla 
polepszenia sytuacji judności żydowskiej. Wniosek o 


cował nader ciekawły referal o położeniu j Wyrażenie votum nieufności ministrowi oświaty Suj- 


uaszej bankowości. 

Pan Eble zestawił obszerne sprałwjozda- 
nie wraz zaleceniami iw} dziedzinie polityki 
celnej. Rachunkowość państwowa była rów 
nież przedmiotem szczegółowych badań ko- 
misji. 

Komisja wogóle przedłożyła szereg kou- 
kretnych rad oraz projektów ustaw} skody- 
fikowanych. 

Prace komisji dają więc bardzo cenne 
wskazówki dla reorganizacji naszej skarbo- 
wości. 

Prol. Kemmerer oświadczył się za ogra- 


kowskiemu 'oraz wniosek o wstrzymanie się od głoso- 
wania nad prowizorjum budżetowem na IV. kwartał 
zostały przyjęte. 


Znowu katastrofa kolejowa. 


WARSZAWA, 21. 9. (AW). Pociąg osobowy nr. 
1951, zaążający ze Zdołbunowa do Kiwerc, przejechał 
w silnem tempie stację Sienkiewiczówka na Wołyniu 
li wpadł na ślepy tor poza stacją. Kijkanaście wagonów 
wykoleiło się, w tem trzy wagony zostały rozbite. Kil- 
kanaście osób odniosło ciężkie rany, zaś trzy osoby 
zmarły. Maszynista tego pociągu tłumaczy się, że przy 


niczeniami oraz za uproszczeniem admini- | wjeździe na stację doznał silnego zawrotu głowy, po- 


stracji państwojwiej. 


Również na spodniach znalazłem małą cie- 
mną plamę. ale była oma prawie niewlido- 
czna. 

Uważałem, że nic nie mogło ściągnąć 
za mnie podejrzenia. Gospodyni moja była 


z pewnością przekonania, że położyłem się| 


do łóżka wieczorem. O godzinie dziewiątej 
wrócę do hotelu, niezauważony przez mi- 
kogo. ponieważ o lej porze gospodyni iwły- 
chodziła na zakupy. tragarze, przy okrętach, 
byli od wczesnego już rana przy pracy, a 


dziewczęta jeszcze spały. Naraz uczułem, że 
zęby poczęły mi szczękać. Mogło to być z 
powodu zimna — lecz |wsunąwszy rękę do 
kieszeni. wyczułem tam, inkrustojwianą re- 
kojeść sztyletu. — Tego kompromitu jącego 


przedmiotu nie będę mógł sprzedać za kwotę, 
odpowiednią jego wartości, lepiej się go za- 
tem pozbyć. Niedaleko od dworca znajdo- 
wała się rozpadlina. Rzuciłem do niej szty- 
let i oddaliłem się. 

W drodze obliczyłem, ile właściwie wy- 
nosi mój łup: było równe trzysta dziesięć 
franków. Wobec nędznych rezultatów: mo- 
jej współpracy przy włamaniach do dwóch 
will suma ta wydała mi się wcale pokaźna. 
Zaledwie wsiadłem do pociągu paryskiego, 
padłem w sen i obudziłem się dopiero na 
dworcu St. Lazare o szarym poranku z lep- 
kim posmakiem w ustach. z członkami na 
śmierć zmęczonymi. Było wpół do siódme]. 
IW małej kawiarence kupiłem sobie coś do 
jedzenia. poczem ruszyłem powoli na ulicę 
Beaex. Przechodząc przez zewnętrzne bul- 
wary. wsląpiłem ao sklepu z bielizną 1 na- 
byłem krelonową koszulę, ponieważ moja 
była cała zakrwawiona. Przypominam so- 
bie również. że knpiłem kilka dalszych ze- 
szytów jakiejś ilustrowanej powieści, której 
pierwszy zeszyl rozdawano zadarmo. Zamie- 


czem gtracił przytomność. 


—— 


ZA 


ae cały dzień przepędzić w łóżku. wypo- 
czywać i czytać. Głównie przecie dlatego 
lobrabowałem i zamordowałem; posiadając 
| drobną kwotę pieniężną, odczułem nagle 
|cheć oszczędzania, zarabiania pieniędzy itp. 
— zamierzałem zaraz następnego dnia wy- 
|brać się bezwarunkowo w poszukiwaniu 
|pracy. 

Zatopiony w tych myślach, doszedłem do 
irogu ulicy Bedex i d'Aubervielliers. Od 
mego hotelu oddzielały mnie jeszcze cztery 
| kamienice, Ale 1 utaj narzucił się mym oczom 
niepokojący obraz. 

Przed hotelem cisnął się tłum ludzi — 
było może z 50 osób; ujrzałem również wóz 
i kilku policjantów. W przeciągu k'lku se- 
kund wszelkie możliwe myśli przeleciały mi 
przez głowę. Bez wątpienia odkryto już 
mord w domu starej damy. Może mi, kiedy 
jzdejmowałem surdut, wypadła z kieszeni ko- 
werat listowa z adresem ? Telegraf, telefon 
Ipoczął działać... Krótko mówiąc, odkryto 
imnie! To było jasne. 

Gofnałem się instynktownie o krok z za- 
miarcm oddalenia się. Naraz ma'y człowiek 
z czarną bróbdką. w filcowym kapeluszu i 
brunatnej zarzutce wyrósł przedemną. 

Czy pan jesteś Piotrem Brond? 

Nie odpowiedziałem. 

— Arcsztuję pana. 

Na jego skinienie podeszło dwóch po- 
antów, którzy ujęli mnie pod ramiona. 
Poprowadzono mnie do bramy hotelo- 
wej. Policja rozsunęła tłum. Wśród ożywio- 
nego gwaru ciekawych wszedłem do wnę- 
trza. Inspektor. który mnie aresztował. za- 
wrócił sie do pana, slojącego w loży g0spo- 
dyni. 

— Mamy go. 
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Nr. 222 


Sytuacja finansa 


Zapowiedź zwyżki cen! 
Na marginesie ekspose ministra skarbu. 


„Min. Kłarner wygłosił na pierwszym poj Wyraża się ona w sumie około 15 m 
ferjach posiedzeniu sejmu wielką mowę. wjzł. za 8 miesięcy. 


której stwierdził znaczną poprawę sytuacji 
finansowej i gospodarczej i zalecił spole- 
czeństwu spokojnie patrzeć w przyszłość. — 
Jako okoliczności korzystne wskazał zbli- 
żanie się budżetu państwowego do równo- 
wagi. gdyż wedle jego obliczeń, wydatki pafi- 
stwowc wyniosą do końca roku 1806 milj., 
a dochody 1962 milj, co dałoby 44 milj. 
niedoboru. A nie jest wykluczone, że i ten 
niedobór uda się zmniejszyć, a może nawet 
w całości usunąć. Przewidywania siwioje p. 
min. uzasadnia w ten sposób: 
„Zamknięcie budżetowe za ubiegłych 56 
miesięcy przedstawia się następująco: Wy- 


ljonów zł. niedobór 58 miljonów złotych, a 
uwzględniając wypłatę wrześniową w| sumie 
14 miljonów złotych niedobór wynosi < 
miljonów złotych. 

Nie można zapominać o tem, iż okres 
czerwiec — wrzesień dla budżetu peństwło- 
wigo jest najtrudniejszym, gdyż w miesią- 


cech letnich na przednowku i w okresie; 


prac w polu podatki słabo wplywają do skar- 
bu. gdy wydatki. ze względu na letni sczon 
robó! są większe. Również zwraca uwagę 
to. iż stosowane w pierwszych miesiącach 
br. kompresje stały się w drugiem pólroczu 
trudniejsze wobec spadku złotego i jedno- 
czesnego zmniejszenia się jego siły nabyw- 
czej. Od lipca powstaje szereg wydatków! — 
związanych z (poprawą bytu pracowników! 
to spowodowało wydatki trzy miljony złotych 
miesięcznie. Jeżeli zdołaliśmy we wrześniu 
zamknąć bez deficytu gospodarkę budżeto- 


wą to następnie wejdziemy w okres kilku! 


pomyślniejszych miesięcy. 

Posiadając zamknięcie budżelowe Za o- 
kres $ miesięcy oraz preliminarz na pozo- 
stałych 4 miesiące możemy, dość ściśle oce- 
nić w jakich ramach da się zamknąć bud- 
żel na cały rok 1926. A mianowicie w! wy- 
datkach 1806 miljonów, a w dochodach 1762 
miljonów złotych. O ile przewidywania te 
sprawdzą się pozostałby niedobór 44 milj. 
złotych. Mamy jednak nadzieję, iż zdołamy 
uzyskać wpływy. które pozwolą w znacznym 


przejść koło niego obojętnie. Jeżeli problem 
walulowy stanowi punkt ciężkości programu 
finansowego, lo w zakresie tego problemu 
problemu poziom cen odgrywa wielkie zna- 
czenie. 

W końcu 1924 r. Polska stała się naj- 
droższym krajem w Europie, utraciła zdol. 
ność eksportową i przeszła w długotrwały 
okres ujemnego bilansu handlowego. Rząd 
skorzysta z tegó doświadczenia i taką drogą 
Polski nie poprowadzi. 

Nie dążyliśmy do utrzymania ziotego na 
poziomie najniższego kursu dolara, ani na 
poziomie 10 zł.. za dolara, jak to wielu pra- 
gnęło. lecz dążyliśmy do 'poprawy złotego 
kosztem znacznej części wytworzonej ma- 
rży, osiągając kurs 9 zł za dolara. 

Z dalszą poprawą musieliśmy wslrzy-= 
mać się wobec niepomyślnych wiadomości 
o zbiorach tegorocznych. Nadzieje z czer- 
wca i lipca na bardzo pomyślne zbiory le- 
poroczne nie sprawdziły się. Żniwa, tak pod! 
względem ilości, jak i jakości, zwłaszcza 
dla żyta. tęgo najważniejszego ziarna wi Pol- 
sce. dają wyniki gorsze, niż oczekiwano. 

Opierając się na cyfrach głównego Urz. 
i statycznego minister zaznacza, iż możemy 
być spokojni o zadośćuczynienie wewnętrz- 
nym polrzebom rynku, a nawet nieznaczia 


ilj- 


Wszystkie koszta pomoc dla bezrobot- 
nych poniesione przez skarb wyniosą przy- 
puszczalnic w okresie trzech kwartałów br. 
około 86 miljonów złotych, za ostatni kwar- 
lal br. są przewidywane w sumie około 20 
milj. zł. zaczem niewiele zbliżają się do 
olbrzymiej sumy 100 milj. złotych w ciągu 
roku. 

Aby choć częściowo zamienić akcję do- 
raźną na program robót inwestycyjnych rząd 
powiększył sumę wydatków na roboty rzą- 
dowe. j 

Ministerstwo spraw wojsk. otrzymało 
środki kontynuowania robót budowlanych i 
jącego na polrzeby ministerstwa w sumie 
około 11 milj. złotych. 

Ministerstwo skarbu uruchomiło kredy- 
ty budowlane w ramach wpływójw: przejwii- 
dywanych w ustawie o rozbudowie miast. | nadwyżka zostanie ma eksport. Nadwyżka 

Poniewaz przemysl polski znajduje się ta dla 4 głównych zbóż wynosi około 5 milj. 
pomyślnej konjunkłurze i jest w pełni! kwintali w porównaniu z 7 i pół miljonami 
ichomiony, a niektóre działy doszły do, kwintali w wiezionymi w okresie lat 1925 
wyjąlkowo wysokicgo napięcia, ponieważ|i 1926. W innych krajach Europy żniwa 
wreszcie w okresie letnim, zawsze bezrobo-| wypadły tak samo, jak w Polsce. 
cie maleje staje się jasnem, iż poważne dal- Skoro ilość pracy i kosztów wyłożonych 
sze zmniejszenie ilości bezrobolnych możejprzez rolnika dla osiągnięcia wyników te- 
nastąpić przedewszystkiem przez państwowe gorocznych zbiorów są le same, co w roku 
roboly publiczne oraz przez ruch budowlany! | ubiegłym a plony są mniejsze i nietylko w 

Rząd dal w-granicach możności wyraz! Palsce. ale i w innych krajach trzeba się 
tym poglądom w budżecie na rok 1927—28, | liczyć z koniecznością, iż ceny będą wyż- 
który będzie przedstawiony wysokim M jajo niż w roku ubiegłym. 


w 


z końcem października. Rząc zapiega o stworzenie programu za- 
Również doniosłem zagadnieniem i bar-' prowiantowania wojska oraz miast w zboże 
dzo trudnem do pomyślnego załatwienia jest pa caly rok i pragnie już obecnie stwo- 
sprawa uposażenia pracowników! państwo-|rzyć rezerwy zbożowe. Będzie to pierwsza 
wych. próba gospodarki aprowizacyjnej, przewi- 
Ideologja rządu obecnego polega na tem, | dzianej na cały rok. 
aby dążyć do poprawy bytu swych obywa | Aby utrzymać się na właściwym poziomie, 
teli. gdyż dobrobyt ogólny ma być treścią i;w stosunku do cen ogólnoświatowych Pol- 
celem dobrej organizacji państwa. Przy ta-fska posiada dostateczne środki. W miarę 
kiem założeniu rząd spełni swój obowiązek) dalszej konsolidacji naszych stosunków ři- 
troski o polepszenie bytu pracowników pań-; nansowych będzie obniżać się stopa procen- 
stwowych, którzy nie powinni uciekać się towa. tak decydująca w kalkulacji: przemy- 
do; metod walki dostępnych w! zakresie zzja-żslowej i handlowej. Dopływ: zaś do życia 
wisk życia gospodarczego. — Dotychczaso- | gospodarczego kapitałów zagranicznych oraz 
wy stosunek rządu do tego zagadnienia wi-| powstających kapitałów wlasnych pozwoli u- 


| ced % ŚCi BYC tEN"nicsz_: E ę 55 ; g ; 487 
a n PODAĆ TE i nien świadczyć o tem, iż będzie ono stale; szlachelnić metody pracy i obniżyć koszty 
u i jego troską. Odnośna poprawa może jednak produkcji. Ingerencja państwa do tych zja- 


Z tego względu nie widzę potrzeby zwra- 
cać się do izb ustawodawczych o takie upo- 
ważnienia. które dałyby mi podstawę do pod- 
niesienia strony dochodowej dla pokrycia 
niedoboru. 

Pomyślne horoskopy opiera dalej p. 
minister na dodatnim bilansie handlowym, 
stabilizacji stosunków politycznych i gospo- 
darczych w państwie, na wzroście docho- 
dów kolejowych i zwiększeniu się wpłyśwów 
monopolowych. O ile chodzi o sytuację go- 
spodarczą. p. minister zbyt optymistycznie 
patrzy na chwilowe przejawy dodatnie, o któ- 
rych w ten sposób mówi. 

„Wspomnę jedynie ; 
O ROBOTACH PUBLICZNYCH I UPO- 

SAŻENIU PRACOWNIKOW 

Roboty publiczne jako czynnik podnie- 
sienia kultury. dobrobytu, i potęgi państwa 
był stale dotąd zaniedbywany w budżecie. 
W roku 1926 na ogólną sumę 1780 milj. 
złotych wynosiły one ledwo 867 miljona zł. 
czyli 49 procent. Zwrócenie uwagi na pod- 
jęcie programu robót publicznych staje się 
ROniecznością państwową. W ciągu ostatnie- 
Eo okresu trzechmiesięcznego bezrobocie — 
zmniejszyło się znacznie. Ilość bezrobotnych 
spadla z 260.000 w styczniu br. do 235.000 
W początku iwrześnia. Problem ten jednak 


m a a A RO ZE ; 


nastąpić stopniowo.. ctapami i w miarę moż-|wisk winna być ostrożną i przemyślaną, 

ności budżetowych. aby w efekcie nie dać w zamian dobrych 
Problem poprawy bytu pracowników. skutków pogorszenia sytuacji.” 

państwowych lączy się ze sprawą uprosz- Gdy zestawimy optymizm ministra opar- 

czenia administracji państwowej”. ty na pomyślnej chwilowo konjunkiurze eks- 

Natomiast wielkim pesymistą jest p. mi-| portowej z widokami wzrostu cen. co natu- 

nister. gdy mówi o drożyźnie. rainie musi zburzyć całą konstrukcję rów- 

„Opinja publiczna jest zaniepokojona |nowagi budżetowej i stabilizacji waluty, Ca- 

p » CYGFI* Pine ` 7 = s Ido r r TF 
WZROSTEM CEN, ly program finansowo gospodarczy robi 


wrażenie domku z kart. 
zwlaszcza na artykuły rolnicze, jaki się za- W. wygłodzeniu ludności drożyzną nie 
znaczył w sierpniu. Jest to zagadnienie pier-jniożna szukać uzdrowienia państwa. 
szorzędnego znaczenia i nic wolno nam ĵ -- 


Taz” 


su 


nie komisji ma być zwołałae na termin najbliższy, |-TZy- 
czem komisja ma obradować bez odroczeń do Czasu 
zaopinjowania projektu. W wypadkach nagłych iub 
jeśli właściwy minister jego zażąda, prezes Rady wy- 
znaczy termin, w którym komisja powinna opinię przy 
gotować. Opiuja Rady w komisjach i uchwały na 
ogólnych posiedzeniach zapadają większością giosów 
osób obecnych. 

Radcy Rady prawniczej mają oirzymywać zwrot 
kosztów podróży I-szej klasy oraz djety za udziat w 
posiedzeniach według norm cle! członkćw komisji kody- 
fikacyjnej. 

Wiceprezes Rady ma otrzymywać ponadto wyna- 
Grodzenie w wysokości, ustalonej przez ministrów 


Regulamin Rady Prawniczej. 


W nr. 94 Dziennika Ustaw ogłoszone zostało 
rozporządzenie Rady ministrów w sprawie regulaminu 
Rady prawniczej. 

W myśl tego rozporządzenia Rada prawnicza mia 
opinjować w komisjach stałych lub nadzwyczajnych. 
Stałemi komisjami są: redakcyjna, administracji ogól- 
nej, administracji gospodarczej, administracji samorzą- 
dowej, prawa cywiinego, prawa karnego, i prawa 
skarbowego. Komisje nadzwyczajne będą tworzone 
przez prezesa Rady w miarę potrzeby. Komisje mają 
składale się z 5 osób, a mianowicie 4-ch radców i re- 


ferenta. 


Projekt ustawy lub rozporządzenia, skierowany do 
b Niezależnie od własnej akcji pomocy do-fRady prawniczej, będzie niezwłocznie przedstawiany 
ŻE na cele bezrobocia rząd dawał pomoGį prezesowi Rady, który też wyznacza referenta, oraz 
samorządom dla zatrudnienia bezrobotnych. |termin, w jakim projekt me być referowany. Posiedze- 


— 


nie przestanie być troską rządu. 


TO Z ZZA A Zz 


sprawiedliwości i skersu, To samo dotyczy wynagro- 
dzenia radców i referentów, niepozostających w słu- 
żbie państwowej. . 


— jiii 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 22 września 


ZAGINĘLI. Irena Zawrocka, zam. przy ul. Zie- 
lonej l. +5, doniosła poiicji, że przed 2 tygodniełmi 
wydajł się z domu jej 16-jetni syn Antoni Poturaj, za 
którym słuch zaginął. 

Dr. Juljan Halpern, zam. przy uj. Chodkiewicza, 
powiadomił policję, że 19. bm. wydatiła się jego słu- 
żąca Anna Świderska i dotychczas nie dała znaku 
życia. Ucieczka jej ze służby jest wykłuczona. 

PODPALENIE DWÓCH STERT SŁOMY W ZU- 
BRZY. W ub. poniedziałek spaliły się 2 zagrody w 
tej podlwowskiej miejscowości. Wczoraj przedpołu- 
dniem wybuchł tam znów pożar, tym razem na fol- 
warku, należącym do gminy miasta Lwowa, który 
dzierżawi miejska aprowizacja. Niewyśledzony na ra- 
zie osobnik zapalił stojące obok siebie awie sterty 
słomy. Nim przybyła zawezwana miejska straż po- 
żarna, płomienie obejmowały już budynki gospodarcze. 
Sikawką moiorową zdołano uratować je od zniszcze- 
nia, następnie zaś gaszono palącą się słomę. Akcja 
ratunkowa trwała przez 9 godzin aż do wieczora. 

DZIECI PODPALACZAMI. W jesieni oraz w zi- 
mie zdarza się najwięcej pożarów. Są one klęską 
szczególnie ludności wiejskiej, która traci w czasie 
ognia dach nad głową oraz plony zebrane z pól w 
pocie czo!a. Bardzo często wybuchają pożary spo- 
awodowane zacawą dzieci zapałkami. Podobne wypad- 
ki notowaiiśmy kilkakrotnie już w ostatnim czasie. Dziś 
znów nowe fakty zwiększają tę smutną kronikę. 

W Bojowicach, pow. mościckiego, spaliła się one- 
gdaj zagroda A. Moskala. Szkoda wynosi 4.620 zł. 
Okazało się, że dzizci pozostawione bez dozoru, spo- 
wodowały ten pożar. 

W Kronikowie sraił się również dom na szkodę 
J. Kuropackiego. 4-leimni syn jego spowodował pożar, 
bawiąc się zapałkami. 

W Włodkowicach spaliły się domy J. Biskow- 
skiego i K. Andruszki. Tym razem len suszony w 
piecu zapalił się i spowodował zapajenie się dachu, 
a następnie całego domu. 

OMAL NIE ROZSZARPANA PRZEZ PSY ŁARŃ- 
CUCHOWE. Kamila Wagnerowa udała się wczoraj 
wieczorem w odwiedziny do swej znajomej, zam. w 
realności przy uj. Zielonej ł. 45. Tu mieści się również 
pracownia kowalska N. Hauera, którego psy łańcu- 
chowe, puszczone wolno, rzuciły się na Wałgnerową 
i omal że nie rozszarpały ją żywcem. Krzyki nie- 
szczęsnej zaałarmowały mieszkańców tej reajności, któ- 
rzy z trudem oswobodzili ją z tej masakry. Lekarz Po- 
gotowia rat. stwierdził, iż W. doznała 10 głębokich 
ran na dolnej części ciała. Udziejono jej pierwszej po- 
mocy. ` 

SPORT ZWIĘKSZA APETYT. Paweł Malina, wła- 
ściciej budki na boisku „Czarnych* doniósł policji, że 
onegdaj kilku osobników, kupując kiełbasę, 
przy tej sposobności 24 tabliczek czekojady i płaszcz 
gumowy, łącznej wartości 110 zł. 

NIEMIŁE NASTĘPSTWA WYCIECZKI NA PLAC 
KRAKOWSKI. Kaiarzyra Lenart, zam. przy ul. Lwow- 
skici Dzieci, wybrała się wczoraj na pl. Krakowski. Tu 
czuje zaopiekował się nią jakiś osobnik, który wykorzy- 
stując odpowiedni moment, skradł Lenatrtowej torebkę, 
zawierającą 13 zł. i książeczkę kasy oszczędności na 
kwotę 350 zł. 

AMATOROWIE OBCYCH RZECZY W MATNI. 
Stefanja Diaczek i Anna Bura wybrały się na „rozdo- 
bendę* do Rynku i tu zdołały skraść torebkę z za- 
wartością 60 zł., nał szkodę Zuzanny Kopak. Poszko- 
dowana zorjentowała się jednak szybko i spiowodo- 
wała aresz:owanie tych przyjaciółek. 

Marja Niedziejska, zam. u Jadwigi Schindjerowej, 
skradła na jej szkodę garderobę, wartości 207 zł., 
foczem zbiegia do Przemyśla. Poiicja odszukała jednak 
Niedziejską i odsiawiła ao aresztu we Lwowie. 

KRADZIEŻE. Korofiej Kuźma, czeladnik kominiar- 
ski, zam. przy ul. Wojność, doniósł policji, że w cza- 
sie jęgo nieobecności w domu włamaii się nieznani 
osobnicy, którzy skradli garderobę męską i damską, 
wariości 825 zł. 

Z mieszkania Karola Marka przy ul. Bernsteina, 
skradziono sretrne sołowe nakrycie, wartości 400 zł. 

Nizzzany osobnik włamał się do mieszkania Anny 
Jastrzęrskiej przy ul. Łokietka, skąd skradł ubranie 
i buciki, wariości 298 zł. 

Z mieszkaria Feigi Stein, przy ul. Pod Dębem, 
skradziono ubraaie i koszulę, wartości 150 zł., zaś 


skradło. 
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JEGO SYNOWIE (oe ciam) 


RUDOLF SCHILDKRAUT GAME 


Wszyscy bez wyjątku, starzy i młodzi, kobiety, dzieci i mężczyźni muszą ten film podziwiać ! 
Karty wolnego wstępu i legitymacje 
b r nie ważne, 


Ci, którzy się wstydzą 
swych rodziców 


Dla uniknięcia ścisku i wyczeki- 
wania początek o godzinie 3-ciej. 


od 22/9 dn 27/9 


SETY 


Jak obdzierano „frajerów“ w kawiarni 
„Amerykańskiej“. 


Janina Kasprzykówna, Apolonja Nowic-|porifelu. gdy mu będzie uległą. W czasie 
ka. Marja Bednarczykówna i Dora Reiserów gdy P.'zdrzemnął się na chwilę Kasprzy- 
na, slanęły wczoraj przed trybunałem sądu kówna skradła mu, jak podaje, 1.800 zł. Z 
karncgo. jako oskarżone o kradzież, bądź pieniędzy lych dała Reisównie 500 zl.„ No- 
też współwinę w kradzieży, na szkodę rzeź- |wickiej 150 zł. Bednarczykównie około 100 
nika Władysława Pałczyńskiego. Oskarżone złolych. resztę zaś zatrzymała dla siebie i z 
były zalrudnione w głośnej kawiarni „Ame- |gotówką ta wyjechała do Sosnowca. 
rykańskiej” J. Griissa przy ul. Grodeckiej. Pałczyński zgłosił się na drugi dzień w 

„, Kasprzykówna przesłuchiwana w śledz-|policji, podając. że w tej kawiarm skra- 
twie i na rozprawie przyznała się do winy. ,dziono mu 2.400 zł. Aresztowana następnie 
Dzieje jej życia przedstawiają się następu- | Kasprzykówna przyznała się do winy, przy- 


jalcór: czem obciążyła swemi zeznaniami Gritssa po- 
dając. że stale oszukiwał on gości przy ra- 
chunkach. licząc im więcej wypitvch fla- 
szek trunków niż było w istocie, pił i jadł 
na koszt bawiących gości, namawiał dziew- 
częla do 
OKRADANIA .FRAJERÓW*, 

wkońcu. uprawiał lichwę przy sprzedaży ar- 
tykułów spożywkczych. 


ŚLIZKA DROGA ZŁA. 

Przed 9-ciu laty straciła K. ojca. Ojczym 
jej Józef Walczak jest dozorcą kopalni wę- 
ola w Sosnowcu. On też zniewolił ją gdy 
wyrosła do opuszczenia domu i zarabiania 
na własną cgłzystencję. Przed rokiem Ka- 
sprzykówna opuściwszy dom rodzinny, była 
zrazu w cukierni w Sosnowicu, poczem w 


barze w Kałowicach jako „dama do towa- Prokuralorja nie pociągnęła jednak 
rzyslwa” gości. Wówkczas też poznała Bed-|Griissa do odpowiedziałności. 
narczykównę. z którą przyjechała do! Lwo- Przesłauchiwane wkczoraj inne wspól- 


wa. Tu odszukał je Grtss w hotelu Bristol, 
gdzie chwilowo obie mieszkały i zaangażo- 
wał do swego lokalu. Przez dwa tygodm 
Griiss nie nie płacił oskarżonej to też ży- 
na z tego co zarobiła od gości. 
Wieczorem 26. czerwca Griiss wezwał 
Kasprzykównę aby udała się do „bogalego* 
gościa, klóry znajdował się w! separatce. 
Wedle jej zeznań Grūss pouczał ją jak ma 
poslępować, mówiąc: „Ty wiesz, co masz | Pałczyńskiego. 

robić z takim gościem, pij dużo, a gdy bę- Z powodu powołania licznych świadków. 
dzie zabawiony możesz mu zabrać pienia- |dziś odbędzie się dalszy ciąg tej interesują” 
| 92e“. Koleżanki również ją namawiały, głów ¿cej rozprawy. Trybunałowi przewodniczy r. 
nie zaś Dora R.. która jej mówiła: „to gość | Antoniewicz, oskarża prok. Janisz, bronią 
bogaty, bądź mu frajerką" i t. d. Gościem |dr. Kibitz i dr. Łeszczuk, poszkodowanegio 
tym był właśnie Pałczyński, który wedle ze |zaś zaslępuje dr. Szymon Weiss. 

znań K. obiecał jej całą zawartość swego GE sw Z 
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Sprawa Pańczyszyna. 


oskarżone nie przyznawały się do winy po- 
dając. że niewiedziały iż pieniądze, które da- 
wała im K. pochodziły z kradzieży. Reise- 
równa, dowiedziawszy się. że jest poszukiwa- 
na przez policję zgłosiła się lam sama 1 zło- 
żyła 500 zł.. klóre otrzymała od Kasprzyków- 
nej. 

Policja zdołała odebrać tylko około 600 
zł. z całej skradzionej gotówki na szkodę 


PREMIERĄ &A Największy szlagier sezonu. — Od 22-go (środa) i w dni następne. 


,„łao 


z mieszkania Stanisława Dziadosza przy ul. Pijarów 
skradziono różne części damskiej garderoby, wartości | 


147 zł. Sąd Najwyższy rozpatrywał sprawę Stefana Pań- 
—:::— czyszyna, oskarżonego o najeżenie do terorystycznej 
ZGUBIONY MEDALIONIK srebrny odebrać można | organizacji i o branie udziału w zamachu na więzie- 

jo Administracji „Dziennjikał Ludowego“, ul. Sykstuska nie wojskowe w Warszawie. > 


1. 21, IL p. od godz. 9—1 i 4—7. 
a a E M a E 


Sąd Okręgowy w Warszawie skazał był Stefana 
Pańczyszyna na 2 lata ciężkiego więzienia. Sąd Ape- 
lacyjny karę zwiększył do 4 lat ciężkiego więzienia. 
Sąd Najwyższy wyrok Sądu Apelacyjnego uchyjil. 


Sprawy partyjne. 

* Komitet obchodu „Doia Młodzieży* odbędzie 
swoje posiedzenie we czwartek, 23. bm., o godz. 7-ej 
w lokalu, uj. Sykstuska 21, II. p. 
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2 ruchu zawodowago. 


$ Zebranie straży porządkowej przy Związkach 
zawod., odbędzie się w piątek, o godz, f-ej wiecz., 
|w lokalu Rady zawod. przy uj. Ossolińskich 10. Ze 
względu na przygotowanie wiecu w niedzieję, obecność 
członków siraży z poszczególnych Związków ko- 


Podpisany odwołuje doniesienie zrobione do 
szefostwa budownictwa Nr. 10 w Przemyślu na 
p. Bazylego N:jdę z koszar ułańskich w Stryju 
i oświadcza, że 6 punktów doniesi>nych są nie- 
prawdziwe i temsamem publicznie p. Naidę prze- 


nieczna. zy. praszam Kopala Michał 
fo - warsztaty P. K. P w Stryju. 
MAMI. NERZY "+ e rala a E 


14 TYSIĘCY ŁAPOWNIKÓW. 

MOSKWA, 21. 9. (AW). Wedlug danych urzędo- 
R e wych komisarjd:.u ludowego sprawiedjiwości w ciągu 
Sprawa dnia młodzieży. = r. 1925 na terenie SSSR. wytoczono i zasądzono z 

Towarzysze jawcje się licznie. iytułu oskarżenia o łapownictwo 14.000 urzędników 

> SEKRETARFT ZWIĄZKU NIEZALEŻNEJ MLO- | sowieckich. Napływające dane o r. 1926 wskazują, 
| DZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ (akademickiej), urzędu- iż najeży oczekiwać znacznego podniesienia się cyfry 
[je w poniedziałki i środy od 7 — 8 wiecz. w lokalu |roku ubiegłego. 
| Rynek 1. 8. I p. 


X ZGROMADZENIE MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 
odbędzie się w środę 22. b. m. w lokaju koła młodzie- 
ży Rynek 8. I. p. O godz. 7. wiecz. Porządek dziennij: 
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Przeciw masakrom policyjnym. 


„DZIENNIK LUDOWY“ _ 


Interpelacje Z. P. P. S, 


Z. P. P. S. wniósł interpelację do p. mi- 
nistra spraw wewnętrznych wi sprawie zbrod- 
niczego zachowania się policji w' Strzelnie, 
w dn. 0. września b. r. 

Interpelacja zwraca się do p. ministra z 
zapytaniem, czy zechce w  jaknajkrótszym 
czasie dać sprawozdanie ze swych zarzą- 
dzień. mających na celu jaknajsurowsze uka- 
ranie winnych zbrodni pogwałcenia najistot- 
niejszych praw obywateli. 

Tow. pos. Piotrowski i tow. tow. z Z. 
P. P. S.-wnieśli interpelację do p. ministra 


J 
OSA" 


spraw wewnętrznych w sprawie skatowiania 
przez policjantów w Nieszawie Władysława 
Giesielskiegio, ojca robotnika podejrzanego 
o zabójslwo. : 

Interpelacja domaga się, aby p. minister 
położył kres tym metodom swoich podwład- 
nych. polecając zbadanie sprawy przez spe- 
cjałną komisję, oraz aby — do czasu ukoń- 
czenia Śledztwa i sprawy zawiesił iw 
służbie winnych policjantów (Wójcika 1 Kat. 
bele). którzy obecnością swoją prowokują 
ludność. [Papa LJ l JI 448 


Posiedzenie komisji budżetowej. 


WARSZAWA, 21. 9. (tel. wł.). Dzisiejsze posiedze- 
nie sejmowej komisji budżetowej zagań! marszałek Sej- 
mu Ra.aj. Przewodniczącym wybrano p. Rymara (ZLN) 


Zgodnie z propozycją marszałka, referentem pro- | 


Petrażycki oświadczył w sprawie powyższej, iż Strzel- 
cy korzystają jedynie z wyrożyczonego im na uro- 
czystości umundurowania i uzbrojenia, które następnie 
zwracają, podobnie zresztą, jak to się dzieje w sto- 


wizorjum budżetowego na kwartal IV. wybrano p.|sunku do innych organizacyj przysposobienia wojsko- 


Kościałkowskiego (Klub Prey), który w krótkiem prze 
mówienia zredagował dodatkowe kredyty na III. kwar 
tał oraz prejiminarz budżetowy na kwartał IV. 
Po referacie szereg mówców zwrócił się do obec- 
nego na posiedzeniu ministra skarbu z interpe'acjamii. 
- Między innymi p. Harusewicz zapytywał ministra 
o źródła pokrycia wydatków z funduszów państwa 
na uzbrojenie i uposażenie funkcjonarjuszów Strzejca. 
Przedstawicie] ministerstwa spraw wojskowych pułk. 


wego- 

Tow. p. Moraczewski zapytywał, czy w kredy- 
tach na IV kwartał są przewidziane podwyżki na 
uposażenie pracowników państwowych, na co minister 
odpowiedział negatywnie. 

Następnie koinisja przeszła do dyskusji ogólnej 
nad przedłożeniem rządowem, w której przemawiali 
cos. Zdziechowski, Łypacewicz, Rittner i jinni. 


PREJT Or 
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Z Rady Ligi Narodów. 


GENEWA, 21. września. (Pat). Na 
onegdajszem  popoludniowem posiedzeniu 
Rady odbyła się dyskusja w sprawie poloże- 
nia finansowego w. m. Gdańska. Sprawoz- 


Minister Stresemann wyraził nadzieję, 
że traktat handlowy niemiecko - polski 


ZAROŃCZY OBECNĄ WOJNĘ CELNĄ 


dawca D. Brouckere (Belgja) przedstawił rmiędzy obu krajami, i przyczyni się do u- 


sprawozdanie komitetu finansowego, który 
opracował 
powiedniej reformy finansowej i kwestję u- 
dzielenia pożyczki 30 miljonów guldenów. 


PAETA FAOW: fd 


E W. [AB jetta RY SK, 


projekt przeprowadzenia oOd-; 


zdrowienia położenia finansowegjo Gdańska. 
Sprawozdanie Brouckera przyjęła Rada jed- 
nomyślnie. 


Straszliwe skutki orkanu w Ameryce. 


N. JORK, 21. września. (Pal). „United 'itelegram z Miami donosi, że szkody, wyrzą- 


Presse“, Ostatnie wiadomości podają liezbę 
ofiar orkanu na Florydzie na 1.215 zabitych 
i 5.000) rannych. Szkody materjalne wynoszą 
według jednych obliczeń 125 miljonów do- 
larów, według innych zaś ponad 200 mi- 
ljonów dolarów. 

WASZYNGTON. 21. września. (Pat). 
Prez. Coolidge wydał za pośrednictwem radja 
odezwę do całego narodu wzywającą do o- 
twarcia subskrypcji na rzecz pomocy dla 
okolic dotkniętych huraganem, który sza- 
lał na Florydzie. Specjalne pociągi sanitar- 
ne zostały wysłane na miejsce katastrofy. 

N. JORK, 21. września. (Pat). Pierwszy 


+ ád 4 


dzneo przez huragan, są większe niż przy- 
puszczano. Liczba zabitych sięga 2.000 osób. 
Przy zerwaniu się tamy w Moorhaven miały, 
zginąć 72 osoby. 


| Wezorajsze obrady Zgromadzenia 


z zez sos < S - 


Ligi Narodów. 


GENEWA, 21. 9. (Pat.). Zgromadzenie Ligi Na- 
rodów na dzisiejszem przedpołudniowem posiedzeniu 
wyczeręało wszystkie 8 punktów porządku dziennego, 
przyczem przyjęło rezolucję w sprawie kontroji pry- 
watnej wytwórczości broni, amunicji i materjału wo- 
jennego. Sprawozdanie komisji rozbrojeniowej domaga 
się natychmiastowego wypracowania odpowiedniej kon- 
wencji, z zastrzeżeniem pierwszeństwa dja prac ogól- 
nej konferencii rozbrojeniowej. 

Zgromadzenie przyjęło również sprawozdanie o 
zwalczaniu handju kobietami i dziećmi. 

Następne posieazenie Zgromadzenia wyznaczono 
na czwartek, tak, że wedje wszejkiego prawdopodo- 
bieństwa bieżąca sesja Zgromadzenia Ligi Narodów 
zostanie ukończoną do soboty. 


Surowa nninia prof. Kemerera 
R bankach w Polsce 


WARSZAWA, 21. 9. (AW). Dzisiejszy 
Czerwony“ przytacza spostrzeżenia prof. Kemmererą 
[odnośnie do stanu i przyszłych perspektyw rozwoju 
banków w Polsce. P. Kemmerer konstatuje hyper- 
trofję banków przenoszących znacznie liczbą swą po- 
l FZOWĄ życia gospodarczego Poqjski. P. Kemmerer da- 
lej stwierdza, że wieje banków w razie likwidacjii nie 
mogłoby prawdopodobnie zrealizować wszystkich 
swych wierzytejności. Banki obecne nie rozwijają ża- 
dnej aziałalności poza markowaniem swego istnienia 
i posiadają małe widoki na otrzymanie pożyczki od 
banków zagranicznych. P. Kemmerer konkluduje, że 
dla uzdrowienia stosunków bankowych słabe banki po- 
| winny być stopniowo eliminowane przez fuzję z sil- 
niejszymi bankami lub zupełną likwidację. 
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KOMISJA DLA SPRAW MNIEJSZOŚCI NAR. 
WARSZAWA. 21. września. (Tel. wł.). 


„į Min. Młodzianowski odbył konferencję z pos. 


Zwierzyńskim rzeczoznawcą do spraw mniej 
szości narodowych, gdyż chodz imu © przy- 
spieszenie prac komisji dla spraw mniejszo- 
ści której posiedzenie wyznaczono na 25. 
b. m JAM 


ENDECKI SPISEK NA ORDYNACJĘ WYBORCZĄ. 


WARSZAWA, 21. 9. (tej. wł.). Endecja na dzisiej- 
szem swem posiedzeniu uchwaliła zwrócić się do mar- 


MIAMI, 21. września. (Pat). Według o- |szałka Rataja z żądaniem zwołania komisji konstytu- 


powiadań naocznego świadka huraganu, któ- 
ry szalał w piątek, w czasie burzy w po- 
wielrzu latały olbrzymie gałęzie 1 pnie drzewi 
oraz dachy budynków. Słupy lelefoniczne zo- 
stały powyrywane. budynki o konstrukcji me- 
talowej zostały zniszczone, przyczem szyny. 
żelazne gięły się jak wslążki. Wreszcie hu- 
ragan porywał samochody i unosił w! po- 
wietrze. 


Fabryka fałszywych banknotów w Krakowie. 


KRAKÓW, 21. września. (Pat). Przed 
kilku dniami ukazały się w znacznej ilości 
fałszywe pięciozłotówki. W! toku dochodzeń 
ustaliła policja, że falsyfikaty puszczał w 
obieg niejaki Urbach z Krakowa. Stwierdzo- 
no. że 16. b. m. w nocy wyjechał on do War- 
szawy w celu zaopatrzenia się w nowy zapas 
falsyfikatów. Po zarządzonej inwigilacji 


przychwycono oprócz Urbacha także nieja- 


kiego Szaję Silbera z Krasnojarska. Prze- 
prowadzona rewizja w mieszkaniu Silbera 
dała wynik dodatni. Znaleziono około 2.50 


I. 


cyjnej cejłem załatwienia projektowanej przez prawicę 
i zmiany ordynacji wyborczej. 

—?t3— L 
WYPADEK KAP. FONCA. 


NOWY JORK, 21. września. (Pat). Do- 
noszą. że samolot na którym kap. Fonc miał 


i dokonać przelotu Nowy Jork — Paryż, zapi- 
` '|lił się podczas próbnego lotu. Fonc zdołał się 


uratować, dwaj jego towarzysze mieli zginąć 
w płomieniach. i 
n 
NIEPOKOJE W PORTUGALJI. 
LIZBONA. 21. września. (AW). Po stłur 
mieniu ostatnich rozruchów spodziewać się 


sztuk fałszywych dwuzłotówek. Obecnych w|należy nowego rokoszu w armji, który miał 
mieszkaniu Silbera znanych fałszerzy Fin-iby na celu obalenie obecuego rzadu. Żró- 


kelsteina i Weingartena false Blumenkran- 
za aresztowano i oddano do dyspozycji urzę- 
du śledczego w Warszawie. 


ORGANIZOWANIE FABRYKI PRZETWORÓW AZO- | dowy wielkiej fabryki przetworów: azotowych 


NORAT |: WMS KB - 
TOWYCH. 
WARSZAWA, 21. września. 


Wyjazd Prez) 
słu na Śląsk jest w związku z projektem bu- 


dla podniesienia produkcji rolniczej — na 


| (A. W).|wzór Zakładów Chorzowskich. Fabryka po- 
ydenta Rzplitej i Min. Przemy | wstanie w centralnej Polsce. 


a ee > 
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| lityki zagranicznej 


dłem ruchu jest niezadowolenie z obecnej po- 
w Portugalji. 
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WYBORY W GRECJI. 

ATENY. 21. września. (AW). Condilis 
oświadczył, że dn. 22. b. m. ogłosi dekret 
zapowiadający przeprowadzenie nowych wyr 
borów do parlamentu na dzień 24. paździer- 
nika. ABT| i 


Czesi o wyborach 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


do Rady Ligi Nar. 


Korespondent Cepsu, ajencji czeskiej, donosi zřw ostatniej chwili, kiedy wybór Rumunji był już zape- 


Genewy: 


Zgromadzenie Ligi Narodów dokonało wyboru nie- 
stałych członków Rady Ligi według nowego regu- 
laminu wyborczego. Głosowa.ie przyniosło cały sze- 
reg niespodzianek. Przedewszystkiem okazało się iż 
Polska otrzymała daleko więcej głosów, niż pierwo- 
tnie przypuszczano. Faxt ten wywołał nad wyraz przy- 
chyine wrażenie, szczególnie wśród przedstakwicieji Ma- 
łej Ententy, gdzie Polska przez wzgląd na swą po- 
kojową i wobec instytucji genewskiej tak lojainą p9- 
lityką cieszy się wiejkiemii sumpatjatmi. Nieoczekiwany 
sukces przyniosto głosowanie również Rumunji, któ- 
ra otrzymała 41 głosów. Da'szą niespodzianką był po- 
nowny wybór Czechosłowacji, która w myśi powzię- 
tej ma ostatniej konferencji Maiej Ententy uchwały, zre- 
zygnowała na rzecz Rumunji ze swego mandatu, ja- 
ko przecstawiciel Małej Ententy w Radzie Ligi. 


Czechosłowacja zgłosiła swą kandydaturę dopiero 


wniony. 

Celem uniknięcia nieporozumień delegacja rumuń- 
ska złożyła przed głosowaniem deklarację, wyjaśnia- 
jącą, że Czechosłowacja nie kandyduje z ramienia 
Małej Ententy, którą w myśl uprzednio już przez mi- 
nistrów spraw zagranicznych Maiej Ententy powzię- 
tej decyzji przez następne trzy lata reprezentować ma 
w Radzie Ligi Rumunja, Kandydatura Czechosłowa- 
cji była za tem od kandydatury Rumunji niezależna. W 
ten sposób weszła do Rady Ligi obok Rumunji „jako 
przedstawicielki Małej Ententy równie Czechosłowa- 
cja, której przyznane zostało miejsce niesiałe na prze- 
ciąg jednego roku. 

Wybory wykazały w całej pełni, że Mała Ententa 
a obok niej Polska, stanowią doniosły bardzo czynnik 
w polityce mięczynarodowej. W sukcesie Polski i Ru- 
munji dopatrywac się należy ogólnego respektowania 
przez Ligę Narodów poiiiyki pojskiej oraz dotychcza- 
sowych, wytycznych polityki Maiej Ententy. 

IA WOBRCZOW XL DE 


Stosuneczki w Iwowskiem kuratorjum. 


Na interpelację w sprawie bezprawnego, 
w złośliwej formie dokonanego zwolnienia 
b. legjonisty prof. Chlebka z posady nau- 
czyciela w gimnazjum państw. w Trembo- 
wli odpowiedział wizytator K. Eliasz, otwłar- 
cie jip rosto z mostu, że życzył sobic tego 
poseł „Piasla“ Ostrowski. 

W tym czasie, kiedy po wypadkach ma- 
jowych odbywały się w kraju liczne Zgro- 
medzenia i demonstracje p. Ostrowski, to 
tumfacki Witosa próbował urządzać kon- 
wentykle w obronie swojego pryncypału. — 
Ponieważ na jednym z lakich konwtentykli 
(w Buczaczu) pojawił się prof. Chlebek, p. 
Ostrowski spowodował bezprawnie jego are- 
sztowanie. To nadużycie władzy policyjnej 
znalazło swój oddźwięk w śledztwie wlytoczo- 
nem komisarzowi policji w Buczaczu, ale 
p. Ostrowski nie dał za wygraną i drogą 
osobistych wpływów: i stosuneczków, w| kur 
ratorjum lwowskiem spowodował usunięcie 
politycznego adwersarza. 

Zadziwiającem w tem wydarzeniu jest 


EnS 


TESS 


fakt. jak rychło i bez zastrzeżeń kuratorjum 
lwowskic posłużyło za narzędzie dla mści- 
wego posła. To daje nam przedsmak tego, 
jakby się układały stosunki w! naszych szko- 
łach i urzędach, gdyby ChjenorPiast wy- 
szedł obronną ręką z przewrotu majowego. 

Lwowskie kurat. rozzuchwalone tem, że 
nie uległo żadnym zmianom, pomimo roz- 
panoszonego w niem endeckiego partyjnic- 
twa. poczyna siebie znowu wprowadzać jwi 
życie dawne. dobre i dolychczas bezkarne 
melody. 

Ten fakt redukcji pracownika państwo- 
wego za to. że był Piłsudczykiem, nie po- 
dobał się lokalnym menerom Chjeno-Piasta, 
powinien zwrócić uwagę władz cenlralnych 
na dotychczas nie uporządkowane stosunki 
w tem kresowem kuratorjum. 

Nie może tak być dalej, ażeby zwierz- 
chnią władzą lwowskiej kuratorji był p. M. 
Prószyński, albo równej mu wartości pos. 
W. Ostrowski, a nie minister oświaty. 


Wiasonercja. 


W ostatnich czasach, gdy prądy demo-|mokracji zachodnio-europejskiej. Podobno 


kracji.i socjalizmu opanowują Europę —:do masonów należał także Tadeusz Kościu- 
w pismach reakcyjnych roi się od alarmów| szko. a faktem historycznym jest, że po u- 
o wzroście wpływów masonerji. (tracic niepodległości Łukasiński zorganizo- 

Masonerja w oświetleniu prasy reakicyj-| wał nielegalny ziwiązek masońsk., 
nej jest zorganizowanym przez Żydów| mię-| wolnomularstiwem narodowem, którego głów 
dzynarodowym Związkiem, którego cciem |nym celem było przygotowanie spisku prze- 
jest obalenie panujących ustrojów burżua-'ciw Rosji i tylko dzięki temu, że policja cars 


zyjnych i wprowladzenie rządów, powolnych 
finansjerze i interesom Żydowskim. 

W istocie masonerja, stanowiąca ongiś 
potężną organizację — jest dzisiaj bez zna- 
czenia. i wpływiu na polilykę światową. — 
Powstała ona jeszcze w XVII w. w Angfji 
jako organizacja polityczno-tilozoficzna, a 
stąd przeniosła się na calą Europę. Two- 
rzenie się masonerji przypada na okres walk 


ideowych i politycznych między szlachtą fe-| 


odalną. a powstającą burżuazją, wtedy re- 


ska wpadła na trop tego związku — loża. 
masońskie rozwiązano. Dopiero na kiika lat 
przed wojną śŚwiialową powstaje w! Warsza- 
wie zakonspirowiana loża, zorganizawana — 
przez żywioły lewlicowie mające na celu 
walkę niepodległościowła. 

Obecnie masonerja polska istnieje legal 
nie «od kilku lat, toierowana nalwfet przez 
rządy reakcyjne, ale wpływiów jej wi żyGru 
publicznem nie widać, a nawet nie podej- 
muje swego głównego hasła — wialki Z ko- 


wolucyjną — ioża jwięc masońskie, pracu” | ściołem katolickim. We Francji masonerja 
jące konspiracyjnie, miały wielkie pole do | doprowadziła przynajmniej do oddzielenia 
działania. stanowiąc szkolę nowych ludzi i! kościołu od państwa, do (wygnania zakonów 
myśli. . `~ |i do utworzenia szkoły świeckiej. 

W XIX w.. gdy do władzy doszła burżuj Również i na terenie międzynarodo- 
azja. masonerja jest już przeżytkiem, jake | wym, mimo alarmów, reakcji, nić przejawia- 
kolwiek wpływy jej nawet po dziś dzieu są ją się wpływy masonerji, gdyż należy ona 
znaczne. zwłaszcza (wi krajach katolickich, | już dzisiaj do przestarzałych organizacyj, 
w których loża masońskie gromadzą wiol-iyje mającej wyraźnej ideologji polityczno- 
nomyślną burżuazję, uważającą, iż dzisicj-| społecznej. a opierających się na poszcze- 
szy porządek społeczny można utrzymać bez jgólnych wybitnych jednostkach, gE sumie 
katolicyzmu. Z którego to powodu idea ma-| pie tworzących gwar tego związku między- 
sońska ma wielkiego przeciwinika w Kościele; narodowego. 

Katolickim. dążącym właśnie do jwjywiera- Czasy, kiedy masonerja rzeczywiście o 
nia wpływu na obecne rządy i ich politykę.|coś welczyła — należą do przeszłości. — 

Ww Polsce istnienie lóż masońskich da-| Masonerja — to niodość, powstalwanie bur- 
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zesach obrzędowych, pozostała kłamana ta- 


Jemniezość lóż. teatralność przysiąg itd. 


W świetle ipojwłyższych faktów widzieć 
dzieć można.. jak nieuzasadnione są alar- 
my reakcyjne o imasonerji, której używają 
jako straszaka dla swoich nieświiadomych 
czytelników. 

Walkę między reakcją a masonerją, u- 
ważamy za kłótnię wi rodzinie burżuazyj- 
nej. kłótnię o dostęp do władzy. 

TOEREN TEETER WO DZACZIATT Jnc! DEK SR 


Z dnia. 
Dlaczegożby nie? 


Świat szuka nowych dróg w dziedzinie ustrojów: 
Faństwowych. 

Demokracja? Parlamentaryzm? Przeżytek! Trzeba 
myśleć o nowym ustroju. A tym „nowym“ będzie... u- 
sirój monarchistyczny. 

Taki jest tok rozumowania p. Strońskiego, który 
w braku lepszego tematu do artykułu wstępnego w 
„Warszałwiance* zajął się „wielkim“ jakoby ruchem 
poszczególnych krajów w sprawie ustroju. 

P. Siroński pisze: 

„Głosowanie powszechne, republika, demokra- 
cja, owa trójca istotna Świata nowoczesnego były 
naszem Prawem. Potem zaczęty się trzęsienia pojęć... 
Gdy Lenin z jednej strony, a Mussoijm i Primo 
de Rivera z drugiej, w różny sposób, oskarżają 
i. potępiają ustrój parlamentarny, Świat cały ich 
słucha... 

A u nas? 

„Kiedyś — powiada p. Stroński — zjawi się w 
społeczeństwie pytanie: 

— Za pozwoleniem, a skąd to w Pojsce po od- 
zyskaniu niepodległości wziął się ustrój republi- 
kański ? j 

Pierwszy raz zjawia się w odezwie samozwań- 
czego Rządu Lubelskiego z dania 7. listopada 1918, 
określenie : | gu 

— Poiska Republika Ludowa... Ludowa Rzecz- 
pospoiita Poiska.... Tymczasowy Rząd Ludowy Re- 
pbliki Poiskiej... Republika Polska... 

To określenie przejmuje w pierwszym swym de- 
krecie z dnia 14-go listopada 1918, p. Piłsudski: 

„.wezwałem p. Prezydenta Ministrów (Da- 
szyńskiego), aby mi przedłożył projekt utworzenia 
najwyższej władzy reprezentacyjnej Republiki Pol- 
skiej... 

A w ślad zał tem dnia 22-go listopada 1918: 

— Dekret o najwyższej władzy reprezentacyj- 
nej Republiki Polskiej... 

Republika weszła w życie w Polsce tak so- 
bie z Lublina, aż do Warszawy, a na tej podsta- 
wie wybrany został Sejm Ustawodawczy, który u- 
trwalit ten istniejący stan rzeczy w Konstytucji 17-go 
marca 1921, od podstaw nim spaczonej”. 

Taką to zbrodnię ma na sumieniu Moraczewski,. 


zwany | Daszyński i Pilsudski . 


Ale p. Stroński z tem zrobi porządek. „Dorażnie!:* 
wprowadzone urządzenia trzeba będzie naprawiać, co- 
raz „gruntowniej *. 

Niech żyje monarchja. 

P. Stroński ma etnbicje. 

ABE ZODIAC TROP RAD EE RRIA CWE OT ORAROTWIE APRA C 
Podatek od lokali. 

W nr. 94 Dziennika Ustaw ogłoszona została- 
usiawa O podatku od lokali. 

Ustawa ta obowiązuje od dnia 1-go sierpnia 
r. 1926 i wprowadzoną w miejsce dotychczasowych 
trzech różnych rodzajów tego podałku jeden poda- 
tek na rzecz gmin miejskich oraz na rzecz państwo- 
wego fumduszu rozbudowy miast, jakoteż na rzecz fun- 
duszu kwaterunkowego wojskowego. 

Stopa podatku wynosi ogółem 8 proc. rocznego 
przedwojennego komornego, płaconego w czerwcu r. 
1914 a przerachowanego na złote, których 4 proc. 
przypada na rzecz miast, 2 proc. na rzecz państwowe- 
go funduszu rozbudowy miast i 2 ķroc. na rzecz fun- 
duszu kwaterunkowego. 

Od poaaiku wolne są: budynki fabryczne, lokale 
urzędowe, lub zajmowane przez instytucje samorządo- 
we, naukowe, oświatowe, dobroczynne, i wyznaniowe, 
lokaje w domach dowowybudowanych, lokale zajmo- 
wane przez cudzoziemskie przedstawicielstwa dyplo- 
matyczne, jedno i dwupokojowe, zajmowane przez 
bezrobotnych, o iie nie mają sublokałtorów, zajmowa- 


uje się od 18 w. Loże te gromadziły ludzi,|żuązji Lo rewolucją burżuazyjna. Dzisiaj fne przez inwaidów, wdowy i sieroty tychże, wresz- 
pregnących odrodzenia Polski w duchu de-| pozostały z tego tylko wspomnienia we fra-ż cie zajmowane przez dozorców domowych. 


w Polsce. | 


Nr. 222 _ à = R" 
Dłaczego rząd nie stosuje środków represyjnych ? 
Przedstawiciel „Polskiej Agencji Pubjicystycznej 


zwrócił się do p. ministra Kwiatkowskiego z zapyta- 
niem, czeni należy objaśnić wysoki poziom cen w 
Polsce wobec poprawy stosunków ną polu gospo- 
darczem ? 

Poziom cen w Polsce — odrzekł p. minister 
— podobnie jak wiele innych zjawisk gospodarczych 
— w wielu wypadkach nie wynikał i nie wyniika ja- 
ko skutek konsekwentnych praw ekonomicznych. Prze- 
<ciwnie 


KSZTAŁTUJE SIĘ ON DOWOLNIE Z TENDENCJĄ 


ZWYŻKOWĄ BEZ UZASADNIEŃ I KONIECZNOŚCI 


GOSPODARCZYCH. 
Przy badaniach, które już obecnie — narazie do- 
rywczo — prowadzi ministerstwo przemysłu i haładlu 


— ujawniają się gdzieniegdzie 
NIEBYWAŁE STOSUNKI. 

W jednem przedsiębiorstwie przemysłowem, gdzie 
zatrudnia się dwóch urzędników, spiełniających iden- 
tyczne funkcje, jeden pobiera dziesięciokrotnie więk- 
sze pobory od drugiego, bez specjainego uzasadnie- 
nia. Zjawisko to nie jest odosobnione. W przedsiębior- 
stwach, które przechodziły i przechodzą ciężki kry- 
zys, którym brak gotówki nai najniezbędniejsze wydat- 
ki — opłacalne są zarządy jeszq42 i obecnie nadmierniet 

— Czy rząd nie zamierza przeprowadzić uregulo- 
wania tych spraw drogą specjalnych ustaw? 


MUSI Być PODJĘTA REORGANIZACJA PRODUKCJI 
, I OBIEGU TOWARÓW 
z największym wysiłkiem] i w najbliższym czasie. 

W .nowoopracowałiym statucie ministerstwa prze- 
mystu i handlu przewiduje się referat, czuwający nad 
postępami reorganizacji produkcji. Ponadto wykańcza 
się projekt ustawy o 


KOMISJI BADANIA WARUNKÓW PRODUKCJI I KO- 
SZTÓW WŁASNYCH. 


Skandaliezn 


W Poznaniu wykryto szandaliczną aferę w miej- 
scowej dyrekcji lasów. Dochodzenia przeprowadziła 
delegacja ministerstwa rojnictwa, wysłana ao Poznania 
w ubiegłym miesiącu dla rewizji. 

W czasie rewizji ujawniono szereg nadużyć, doko- 
nanych przez wyższych urzędników przy zaswierdzaniu 
planów prywalmych gospodarstw leśnych. Jak wia- 
domo bowiem, plany urządzałiia i eksploatacji Jasów 
prywatnych podlegają ścisłej kontroli państwa oraz 
muszą być przystosowane do przepisów o ochronie 
jasów, 

Wszczęte dochodzenia wykazały, że za zatwier- 
(dzenie takich planów, niezgodnych oczywiście z prze- 
pisami o ochronie, inspektor ochrony lasów urzędu 
wojewódzkiego w Poznaniu Tytus Lhodzki otrzymał 
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Troche 


Trwająca od kilku miesięcy poprawa ogójnej kon- 
junktury gospodarczej zaznaczyła się dość znacznem 
ożywieniem 'w przemyśle przetwórczym. Liczba zatru- 
dnionych robotników przy produkcji w zakładach 
przemysłu przetwórczego, zatrudniających powyżej 20 
robotników, Wzrosła z 305.000 w ostatnim tygodniu 
stycznia do 555.000 w ostatnim tygodniu czerwca: 
biorąc zaś pod uwałję ogół robotników, znajdujących 
się w ewidencji zakładów (t. j. łącznie z zatrudnionymii 
czasowo [rzy robotach remontowych inwestycyjnych 
i urloprowanymi i t. p.) wzrost ten wynosił znacznie 
więcej, bo z 515.000 w styczniu do 387.000 w czer- 
wcu, czyli o 74.000 robotników t. j. blisko 25 proc. 

W omawianym okresie nastąpiło też znaczne 
zmniejszenie częściowego bezrobocia: podczas gdy w 
styczniu w omawianych zakładach 105.000 robotni- 
ków czyli 1/3 pracowała niepełny tydzień, to w czer- 
cu pracujących niepełny tyazień było 71.000 t. j. 1/5. 

Znaczne ożywienie w tym okresie wykazał prze- 
mysł włókienniczy, w którym liczba robotników wzro- 
sła z 88.000 do 121.000 czyli o 38 proc. 

Ożywienie sezonowe wykazał również przemysł 
mineralny, zwiększając liczbę zatrudnionych prawie o 
100 proc. — z 21.000 do 41.000 (szczególnie w ce- 


e nadużycia w woj 


| Komisja ta oprze się na uprawnieniach, które jej da 
¡między innemi i nowa ustawa przemysłowa, co do 
możności badaaja statysyki tprodukcji i kosztów wła- 
snych różnych przedsiębiorstw. 

Niski poziom cen wewnątrz kraju —- to nietylko 
foprawa położenia najszerszych rzesz pracowników 
ale zarazen: Majlepsza ochrona cejna dla samej produk- 
cji przed zagraticzną konkurencją oraz największa siła 
ekspansji gospodarczej polskiego handju nazewnątrz. 

Wedle publikacji statystyk angiejskich wskaźnik 
cen hurtownych wykazał w ciągu r. b. zniżkę n. p. 
w Holanidji o 5 fproc., w Hiszpaaji o 6 proc., w Anglji i 
Szwecji o 7 proc., w Szwajcarji o 10 procgg w Danii 
jo 20 proc. etc. 

W Polsce ceny hurtowe, a szczegójnie detafjiczne 
wzrastają, w niektórych dziedzinach 


POWYŻEJ PARYTETU EUROPEJSKIEGO 
Obecnie już opłaca się sprowadzad żyto i wieprzo- 
winę z Węgier. W tym stanie rzeczy rząd widzi się 
zmuszony poprzeć usiłowanid sprowadzenia tych pro- 
duktów do Polski, jak to miało już miejsce z żytem 
przed dwoma tygodniakni. 


cny fatalny stan rzeczy, Oraz niebywałe stosunki i za- 
powiada reformy, które mogą znależć zastosowanie do- 
kiero w przyszłości. 

A co teraz? 

Ludziom kurczą się żołądki z głodu, podstawowe 
artykuły żywności są w porównaniu z rokiem 1925 
o 50 do 75 procent droższe, czy w tych warunkałch 
nie jest lekkomyśjnością kazać rzeszom czekać, aż 


będzie lepiej? 

Rząd ma dość środków, aby zmusić producentów 
zniżenia cen, tak, jak to uczynił z baronami węglo- 
wymi, którzy kompromitują Polskę zagranicą. 

Zamknięcie kredytów, naciśnięcie śruby podatko- 
na razie by wystarczyło. 


|od „Zzainteresowanych* petentów poważne datki pie- 
niężne. . t 

O ofiarowanie takich nielegalnych datków Lhodz- 
kiemu oskarżeni są między innymi: iinspektor leśnic- 
twa Wielkopolskiej Izby Rojniczej, Michał Hickiewicz, 
profesorowie uniw. poznańskiego: Tadeusz Wietgosz, 
4 Jujan Rafalski, kierownik, drużyny urządzeniowej 
poznańskiej dyrekcji lasów, Leon Trojan i nadjeśniczy 
|tej dyrekcji Franciszek Piassak. 

Przeciw wszystkim wymienionym wyżej uczestni- 
kom skardałicznej afery wdrożone zostało postępowa- 
nie karne które niewątpliwie przyczyni się do oczy- 
szczenia tych zahagnionych stosunków w wojewódz- 
kim mrzędzie poznańskim. 


— ma 


lepiej- 


Ożywienie w przemyśle wzrasta. 


gielniach i cementowniach, gdzje wzrost wynosił pra- 
wie 800 proc. Sezonowe ożywienie wykazuje rów- 
nież przemysł budowlany, gdzie zatrudnienie zwiększy- 
ło się o 80 proc. (z 12.000 do 21.000). 

Nieznaczne ożywienie wykazuje przemysł drze- 
wny, szczególnie tartaki, w których zatrudnienie wzro- 
sto z 87.000 rob. do 45.000. W omawianym pkresie w 
żadnej gałęzi przemysłu nie zanotowano spadku zatru- 
dnienia, ani też wzrostu częściowego bezrobocia. 

Dalszy Spadek bezrobocia, które z najwyższej 
liczby 565.000 bezrobotnych w lutym spadło w ostatnim 
tygodniu sienpnia do 244.000 wskazuje, że ożywie- 
nie w przemyśle trwa nakdal i w następnych miesiącach 
obejmie prócz przemysłu przetwórczego również gór- 
nictwo i po części hutnictwo. Do zmniejszenia się bez- 
robocia przyczynia się również wzrastająca stale licz- 
ba zatrudnionych na robotach publicznych, gdzie liczba 
ta wzrosła z 7.000 w styczniu do 47.000 w czerwcu. 

O D opi A a E [TMÓO WP] 


FLOTA ANGIELSKA W GDYNI. 
WARSZAWA, 21. 9. (AW). W dniu dzisiejszym 
przybędzie do portu w Gdyni wojenna eskadra floty 

angielskiej i zabawi tam przez cztery dni. 


„DZIENNIK LUDOWY“ č 
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Jubileusz Międzynarodówki zawod. 
*  Bitków. 

W błaskach jesiennego słońca, załopołały sztan- 
dary Związków zawodowych dnia 19. bm. Giośnem 
echem odbity się silne strofy hymnu robotniczego w 
zagłębiu naiawórniańskim, w dniu jubileuszowym Mię- 
dzynarodowej Federacji kl. Zw. Zawodowych. W Na- 
dwórnie, Łanczynie, Mikuliczynie, Pesiecznej, Dźwinia- 
czu i Bi:kowie odbyty się zgromadzenia z pochodami. 
Referowali: tow. tow.: Atanowski, Dejimaia, Micha- 
łowski, Ochman, Zaurzewski i Wulczykowa. 


—gi — 


Radca Liebhard agituje ! 


Jako socjaliści stoimy na stanowis zu, że urzęani« 
państwowy ima obywatelskie prawo swoboay brania 
Gy ai udziału w życiu politycznem, ale właśnie od 
niego mamy prawo żądać pewnej moralności, skoro 
Ta „Aałtolicka" pozwala mu napadać na naszych to- 

Radce Liebhard puszcza się na następujące pu- 
bliczne blagi: ogłasza płatne po gazetach artykuliki, 
{w których powiada o 215 członkach, a było ich 57, 


Warzyszy, 
tyle ich w katolickim domu naliczyliśmy, albo napa- 


Jak widzimy, min. Kwialkowski stwierdza obe- | dają na Ukraińców i równocześnie najwięcej Ukrajń- 


ców wypisują do swojej organizacji. 

Socha, jako policjant, maltretował dozorców, bił 
ich, a po wyłaaiu z urzędu, organizuje właśnie dozor- 
ców domowych. 

Publicznie na zgromadzeniu biorą do ręki „Dzien- 
nik Ludowy“ i umyślnie czytają dozorcom artykuły, 
których w „Dzienniku Ludowym" nie było, czytają 
swoje katolickie wypociny i wołają, że „Dziennik 
Ludowy“ zdradza interesa dozorców, ta katolicka e- 
tyka pozwala im równocześnie pisać listy do Stow. 
„Praca“ i nawoływać do „zgodnego“ postępowania 
w Komisji Rozjemczej. Jak kłamać, to już po kato- 
licku! 

—tir— tę 
SOT BRENIZABENREONA RAK SWZ GT STORCORAA FEET ALE 
| Szkarlatyna we Lwowie. 

Ponieważ dziatwa w wieku przedszkolnym, a 
|zwłaszcza w II, i III. dzielnicy zapada wciąż jeszcze 
na szkałrlatynę, postanowił Magistrat na wniosek Fi- 
zykatu miejskiego zamknąc wszystkie przedszkola, o- 
chronki, ogródki freblowskie i chajdery w drugiej i” 
trzeciej dzielnicy. Zakłady te będą mogły być otwarte 
po spełnieniu zarządzeń amtyepidemicznych. jak po 
zaprowadzeniu wzorowej czystości w domu i szkole, 
po zapewnieniu dziatwie troskliwej opieki. lekarskiej, 
zaszczepieniu dziatwy skłonnej do zachorowania, z 
wykluczeniem (dziatwy z domów nawiedzonych szkarla- 
tyną i t. p. O pozwolenie na otwarcie zakładu na- 
jeży Się zwracać wprost do Fizykatu miejskiego. 


PIATE OOR TE KKA YEAR a 
W sprawie zgłaszania posad pra- 
cowników umysłowych, 

Mocą rozporządzenia Ministra Pracy i Opieki 
Społecznej, pracodawcy obowiązani są z dniem ogło- 
szenia ego rozporządzenia zawiadamiać w terminie 
5$-dniowym Państwowe Urzędy Pośrednictwa Pracy o 
każdellm wolnem lub nieobsadzonem miejscu dja 
pracowników umysłowych. Dotychczas obowiązek ten 
istniał tylko w .zastosowaniu do robotników fizycz- 
nych, obecnie zaś zost% rozciągnięty na pracowni- 
ków umysłowych. 

Obowiązkiem są objęte wszystkie zakłady pracy 
podlegające obowiązkowi zabezpieczenia na wypadek 
bezrobocia t. zn. zatrudniające powyżej 5 pracowni- 
ków. l 
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Reemigracja Z Palestyny do Polski. 


Warszałwer Ekspress z dnia 17. września stwier- 
dza, że w ostatnich czasach daje się zauważyć zna- 
czny ruch reemigracyjny żydów polskich z Palestyny 

Aby ustalid przyczyny tej masowej reemigracji 
zwrócił się centralny komitet organizacji sjonistycz- 
nej w Polsce do swych oddziałów na prowincji © 
zebranie wyczerpujących materjałów u reemigrantów 
o przyczynach, które skłoniły jch do powrotu do 
Polski. (WIP.) 


marre "aR 


8 „DZIENNIK LUDOWY“ 


oklasków i śļedzono z zapartym oddechem niezrówna- 
ną 'grę Kamińskiego. Zaznaczyć naieży, że miły gość 
nasz grać będzie jedynie w „Mistrzu“ Balra i tylko 
jeszcze krótki czas, gdyż wkrótce opuścić musi Lwów 
ze wzgiędu na premierę w Teatrze Narodowym w 
Warszałwie. 


(iteratura, nauka, sztuka. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LWOWIE. 
Środa, o goaz. 1.30 wiecz. „Łatwiej przejść wiel- 
błądowi..." 
Czwartek, o godz. 7.50 wiecz. „Faust“. 
Piątek, o godz. 7.50 wiecz. „Kobieta, 
dancing". Premiera. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI: 
Środa, o godz. 7.50 wiecz. „Nitouche“. i 
Czwartek, o godz. 7.50 wiecz. „Nasza żonusia'. 
Piątek, o godz. 7.50 wiecz. „Teresina“. 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO (ul. Gródecka 2): „Kabieta, wino i dancing", nowa komedja Ste- 


Sroda omadz, =O I” kg a. ET l fanal Kiedrzyńskiego, ukaże się po raz pierwszy na 
Ca: „DAB A o a w | scenie Teatru Wielkiego w piątek, 24. bm. Niezrówna- 
zh 5 E „a sn = SĘ PS> z Iny akiuaf dowcip, pikantne sytuacje, oryginalna ży- 
oboia, o godz. T. wiecz. „Mistrz“. 


A A R 3 ii „|wa akcja, niezwykle komiczne figury — oto wajory 
i Niedziela, o godz. 1.50 wiecz. „Mistrz“. Ostatni tej polskiej nowości. Główne postacie komedji odtwo- 
gośc. występ K. Kamińskiego. 


rzą gp: Rapacka, Żelichowska, Guttner, Zabielski, 
o ERO 2 E Szczepański, Brochwicz oraz nowoangażowane siły 
Prof. w iktor Łabuński z teatrów warszawskich pp.: Marja Hryniewiczówna 
odbędzie 24 i 25 b. m. iekcje w szkole |i Eugeniusz Dobrowolski. Reżyseria w rękach p. Okor- 
muzycznej S. Kasparek (ul. Kochanow. |nickiego. 
skiego L. 4). 


e 


a | Ze sportu. 


Olkrzymie zainteresowanie z jakiem oczekiwano 
POGOŃ — CZARNI 1 :0 (0:0). Obie drużyny wy- 


występów Kazimierza Kamińskiego, ujawniło się w 
masowym naływie publiczności na onegdajszem przed- | stąpiiy w pełnych składach. Z zawodów tych nie mo- 
żna być zadowo!onym, albowiem — mimo, że Czarni 


stawieniu w Teatrze Małym. Już na długo przed pod- 
grali poniżej swej formy — Pogoń z trudnością tylko 


niesieniem kurtyny panował na widowni prawdziwie 
Qddświętny nastrój, a wśród publiczności widziało sięji to przypadkiem odniosła zwycięstwo. Pogoń staje do 
mistrzostw Polski i w następną niedzielę mał się 


wielu tych, którzy w rzadkich tylko wypadkach poja- 
wiają się w teatrze. Wchodzącego na scenę arcymi- |sęotkac z Cracovią w Krakowie, gdyby nie mogła się 
zdobyć na lepszą grę, jak z Czarnymi, wynik dla niej 


strza polskiej sztuki aktorskiej, powitano huraganem 


Teair „Bagatela”. Dziś po raz M-ty „Najnowsza 
metoda“ farsa w przekładzie J. Draca, „Halio! Hailo !“ 
rewja z udziałem Masłowej i B. Bronowskiego oraz 
bomba w 3-ch odsłonach Be. Be. p. t. „Ach tak!“ 


wino i 


i Teait Wielki powtarza dziś po raz szósty, wspa- 
iniałą komedję Franciszka Langera: „Łatwiej przejść 
wielbłądowi...'* 
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OGLOSZENIA 


TE REUE 
Wiera. miima, 1 sspalawy swykle sh torsione 
MA orth. Badostane ZL —26, w tekście Z3, -= SÀ. 


r me 


Ogł oszenie. L. 22812/26, 


Zawezwanie. 


Wedle opisu czynu z 11/VIH 1926 zakwestjonowano 
dnia 10/Vill 1926 w mieszkaniu prywainem Esriela Pie- 
pesa, we Lwowie, ul. $ykutuska L. 34, 744 kg koronek 
bawełnianych, 6 15 kę, koronek jedwabnych, 55 kg. bort 
bawełnianych, które jak zostało stwierdzonem należały do 
Zygmunta Wachtla zamieszkałego w Wiedniu I. Renngasse 17. 

Ponieważ Zygmunt Wachiel mieszka poza granicami 
Rzeczypospolitej Polskiej, przeto na mocy dekretu austr. 
Kom. nadw. z 15. XI 1841 L. 41063 tudzież po myśli par. 
621 i 622 wzywa się tegoż, tudzież każdego ktoby rościł 


Dnia 3 października 1926 o godz. 12, a w braku kom- 
pletu bez względu na ilość obecnych o godz. 18-tej odbę- 
dzie się w domu Judy Schlumpera w Glinianach zwyczajne 
Walne Zgromadzenie członków “półki pożyczkowej „własna 
Pomoce stow. zarej, z ogr. poręką w Glnianach w lkwi- 
dacji, na które P. T. Członków zapraszamy. 

PORZĄDEK OBRAD: 

1) Sprawozdanie likwisatorów z czynności i rachun- 
ków za czas od 1/1 1914 do 31/12 1924, i i 

2) Udzielenie absolutorjum byłej Dyrekcji ji Radzie 
Nadzorce. ej. 

3) Przedłożenie bilansu otwarcia w złotych pod 1/1 
1925 i przyjęcie tegoż. 3 ; 

4) Sprawozdanie likwidatorów z czynności i rachun- 
ków od 1/1 1925 do 31/12 1935 i przyjęc,e tegoż do wia- 
domości. * 

b) Wybór 3 członków Rady Nadzorczej i 2 członków 
Komisji Rewizyjnej. 

6) Wnioski członków. 

Gliniany, dnia 20 września 1926. 
Spółka pożyczkowa „WŁASNAPOMOC! 
w Glinianach 
stow. zarejestr. z ograniczoną poręką w likwidacji 


P. Nauler 1. Schlumper 


Ogłoszenie. 


Dnia 3 paździeruika 1926 o godz. 12, a w braku kom- 
pletu bez względu na ilosć obecnych o godz. 18-tej odbę- 
dzie się w domu Elkunego Wolfa w Glinianach zwyczajne 
Walne Zgromadzenie członków Związku kupieckiego stow. 
zarej. z ogr. poręką w Glimansch w likwidacji, na które 
P. T. Członków zapraszamy. 

PORZĄDEK OBRAJ: 

1) Sprawozdanie likwidatorów z czynności i rachun- 
ków za czas od 1/1 1914 do 31/12 1926, e» h 

2) Udzielenie absolutorjum byłej Dyrekcji i Radzie 
nadzorczej. 

3) Frzedłożenie bilansu otwarcia w złotych pod 1/1 
1925 i przyjęcia tegoż. x 

4) Sprawozdanie likwidatorów z czynności i rachun- 
ków od 1/1 1925 do 31/12 1925. 

5) Wybór 3 członków Rady nadzorczej i 2 członków 
Komisji rewizyjnej. 

6) Wnioski członków. 

Gliniany, dnia 20 września 1926. 


Związek kupiecki w Glinianach 
stow. zarej, z ogr. poręką w likwidacji 


Leizor Beitei, Elkune Wolf, L. Nadler. 


się w Urzędzie skarbowym akcyz i monopolów państwo- 
wych we Lwowie, w przeciwnym bowiem razie „postąpi 
się z przytrzymanemi rzeczami podług prawa. 


URZĄD SKARBOWY 
akcyz i monopolów państwowych. 
Lwów, dnia 15 września 1926, 


sięgarni 


Członkom Związków Zaw. 


NEPA aain e 


Lwów, ulica Szajnochy L. 2. 


poleca na sezon szkolny 


do szkół powszechnych, średnich i zawodow. 


Inserujcie w Dzienniku LUdGWym GOTTA e YN WATT JTTA TTC TĘ T 


Nr. 227 


= 


może hyc bardzo przykry. Bo'ączką Pogoni, to pomóc, 
Fichtel i Harke kopią silnie po nogach przeciwników,. 
umieją podsiawiac nogi i używać przy grze niedo- 
zwo.onych tricków, nie potrafią na.omiast wspierać 
swego napadu, tak, że Wacek i Garrień muszą ich 
funkcje spełniać, co ich znacznie wyczerpuje i nie 
pozwala energicznie atakować przeciwiika. Także o- 
brona Pogoni gra na efekt, starając się bezplanowa 
z każdej pozycji jak najdalej piikę odkopać, a w mo- 
mencie niebezpieczeństwa dla swej bramki popełnia czę- 
sio błędy taktyczne. Jeśli Pogoń chce utrzyma mi- 
strzostwo FPoiski, błędy te muszą być wyrugowane. 
Czarni mieli tyły dobre, taktycznie słabym jest le- 
wy pomocnik, z powodu czego lewy obrońca ma 
znacznie utrudnioną grę. Napad, z wyjątkiem Chmie- 
lowskiego, nie dopisał, widoczny był brała Ireningu, tak, 
że strzały na bramkę wypadały marnie. Gra naogół 
otwarte, tempo Gość słabe, Sędziował p. Wiider. 


LECHIA —  HASMONEA 4:0 (2:0). Zastużone:* 
zwycięstwo Lechii, która grała ambilnie i ofiarnie. 
Główną winę klęski Hasmonei ponosi Redjer, którego 
| wycieczki do napadu i miepilnowanie swego miejsca 
ułatwiły przeciwnikowi zwycięstwo. Były to ostatnie: 
rozgrywki o misirzostwo i Lechia udowodniła, że 
na pozostanie w klasie A w zupełności zasłużyła. Obli-- 
czenia przy zielonym stoliku i intrygi mie wytrzy- 
mują krytyki wobec wyników Lechii w zawodach o 
mistrzostwo. Drużyna Hasmonci musi z niedzielnych 
zawodów 'wyciągnąć wnioski, krzykami, kłótniami i 
Foparcieni prasy nie wygrywa się zawodów. Materjał 
| graczy jest doskonały, trochę więcej dyscypliny spor- 
jtowej i racjonalnego treningu może łatwo wynieśd 
| rużusię ię na odpowieanie wyżyny. Sędziował p. kpt. 
[O kićry z trudnego zadania wywiązał się dobrze.- 


PLAZA a 


Na 1-ej ste. 2. —=*70 Drobne ogł. za slowo Zł, —*$] 
Komunikaty 22. —'48, zamiejscowe o 20*/, drośa:. | 


RAFINERJA NAFTY 


poszukje 


KIEROWNIKA RUCHU 


z długoletniem doświadczeniem we fabrykacji 
olejów i parafiny. 

Oferty z curriculum vitae, odpisami świadectw, 

których się nie zwróci, referencjami, „oraz zapoda: 

niem warunków należy wnosić do Administracji 

niniejszego czasopisma pod „Kierownik ruchu*. 


sobie prawo do tych towarów, aby w przeciągu 90 dni li-| ————————— 
cząc od dnia obwieszczenia niniejszego zawezwania jawił | 


podróżne płaszcze 


Futra miastowe Gzężwje żakiety 


kożuchy zakop. damskie i dziecinne barany, oraz 
różne skórki futrzane ceny najniższe. 
Każdy kupujący wybiera. 

Lwów, Trybunalska 4. u J. Wintera. 


a 
a Ludowa 


ulgi w spłatach ratalnych. 
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